
Prenumerata „Nowin“ wynosi 2 korony,
już z dostawą do domu.

Z ruchu wyborczego
W Krakowie.

Komitet mieszczański, w uzupełnieniu nie­
dzielnej notatki dodać należy, że na posiedzeniu 
dokonano wyboru ściślejszego komitetu z 22 o- 
sób, do którego wchodzi także prezydyum wyko­
nawczego komitetu.

Wreszcie dokonano wyboru komitetów okrę­
gowych, złożonyeh z reprezentantów wszystkich 
stronnictw, stojących na gruncie solidarności Ko­
ła polskiego.

Komitet ściślejszy deliberuje obecnie nad wy­
borem kandydata dla okręgu III Piasek-Kleparz. 
Najpoważniejszy proponowany tam kandydat nie 
chce ubiegać się o mandat; wymieniają zatem ja­
ko kandydatów : pp. Koso bucki ego, dra M. 
Starzewskiego i dra J. Waligórskiego. Dwaj osta­
tni jednak w żyeiu politycznem dotychczas udzia­
łu nie brali i ogółowi wyborców są zupełnie nie 
znani. Być może, że z obozu demokratów zapro­
ponowana zostanie nowa kandydatura.

Zgromadzenie rękodzielników. W poniedziałek 
dnia 29 bm. o godzinie 7-mej wieczorem w sali 
cechu rzeźników na „Kotłowem (Kolejowa 18) 
odbędzie się ogólne zgromadzenie rękodzielników 
krakowskich wszystkich okręgów wyborczych. Na 
porządku dziennym: wybór kandydatów na po­
słów do Rady państwa z miasta Krakowa.

Komitet stronnictwa niezawisłych żydów zwo­
łał publiczne zgromadzenie wyborców z Kaźmie­
rza na poniedziałek 29 bm. o godzinie 8 wieczór 
do cyrku Edisona przy ulicy Starowiślnej. Na 
zgromadzenie to zaprosił komitet obu kandyda­
tów z Kaźmierza tj. dra Adolfa Grossa i p. Jó­
zefa Sarego.

Telegramy „Nowin".
Cesarz w Pradze.

Praga. Cesarz przedsięwziął wczoraj przejażdż­
kę po uregulowanej Mołdawie, poczem wiecz. od­
był się w Hradczynie ostatni obiad dworski.

Echa walki o polski katechizm.
Poznań. Wczoraj odbył się proces przeciw żo­

nie kupca JadwidBe Wrzesińskiej, aresztowanej 
w listopadzie z powodu skonfiskowania w jej mie­
szkaniu odezw, wzywających polskich rodziców do 
strejku szkolnego.

Oskarżono ją o podburzanie przeciw władzy 
szkolnej. Prokurator postawił wniosek o skazanie 
obwinionej na grzywnę 200 marek. Obrońca dr 
Trąbczyński podniósł, źe odezwy te są oznaką 
dyletantyzmu politycznego, który cała prasa pol­
ska potępiła. Oskarżonej nie zdołano wykazać roz­
szerzania tych odezw; wobec tego obrońca żażą- 
dał uwolnienia jej.

Izba karna wydała też wyrok uwalniający, 
zarządzając jedynie zniszczenie skonfiskowanych 
odezw.

Zajścia w akademii medycznej.
Petersburg. (P. a. t.) W wojskowej akademii 

medycznej odbyła się konfereneya, w której wziął 
także udział minister wojny. W tej konferencyl 
zostauie zbadaną kwestya wydalonych 34 słucha­
czów. Z tego powodu dyrektor akademii podał 
się do dymisyi.

Bomba w urzędzie policyjnym.
Symferopol. (P. a. t.) W urzędzie policyjnym 

wybuchła wskutek nieostrożności skonfiskowana 
bomba, przyczem 1 osoba zginęła, a 4 odniosły 
ciężkie okaleczenia.

Na karę śmierci.
Bourg. Sąd przysięgłych skazał Marsa, który 

21 stycznia zamordował architektę i dyrektora 
Durcha w wagonie, na śmierć.

Katastrofa w Ameryce.
Londyn. Według depeszy z Nowego Jorku w 

Baltimore zawalił się filar mostowy, przyczem 8 
osób zginęło, a 8 odniosło rauy. x

Z teatru.
Śluby panieńskie").

W siedmdziesiątą piątą rocznicę premiery tej 
nieśmiertelnej komedyi Fredry — ujrzeliśmy ją 
w nowej szacie na naszej scenie. Urządzenie in- 
terieur z owych czasów, kiedy to dziadek starał 
się o babkę, stylowe w każdym najdrobniejszym 
szczególe, począwszy od tapety w skromne paski, 
skończywszy na umbrelce u świecznika — zachwy­
ciło widzów. Taż sama staranność i artyzm ce­
chowały wykonanie sztuki.

Pani Solska (Klara) misterną gracyą, werwą 
i humorem, pni Przybyłko (Aniela) miękką, spo­
kojną słodyczą swej gry zyskały sobie powszechny 
aplauz, czego dowodem były wręczone im kosze 
kwiatów. Guciu pna Tarasiewiczu <był może*  tro­
chę, mimo swej swobody i nonszalancyi, nazbyt 
dworskim kawalerem, jak na tego szałaputa w 
wiejskim salonie pani Dobrójskiej przystało, ale 
ten ulubieniec krakowskiej publiczności elegancją 
swojej postaci i dykcyi zawsze czaruje widzów. 
Dawny Guciu p. Sobiesław — dziś jako Radost 
przedstawił się publiczności i doskonałą stworzył 
figurę. Pni Wolska w rolach takich jak pani Do­
brójskiej jest zawsze ujmująca i sympatyczna. 
Z trudnej, bo karykaturalnej roli Albina, w któ­
rej Fredro wyszydzał romantyczne werteryzowa- 
nie, p. Stanisławski wywiązał się szczęśliwie.

Przedstawienie „Ślubów" podobnie jak przed­
stawienie „Beatrix Cenci" przynosi prawdziwą 
chlubę dyrekcyi. Osiągnięto wszystko najlepsze, 
co można było osiągnąć. A sądzę, że następne 
przedstawienia „Ślubów" jeszcze lepiej wypadną, 
gdy uroczysty nastrój, krępujący trochę artystów 
na premierze, astąpi miejsca jeszcze większej 
swobodzie. le.

Co słychać w mieście?
Kraków, dnia 29 kwietnia 1907.

Przeciw faktorom. Magistrat wydał następujące 
godne uznania zarządzenie: W realności 1. 19 przy 
uliey Jabłonowskich w Krakowie otwarte zostało pu­
bliczne okręgowe Biuro pośrednictwa pracy, które 
pośredniczy między pracodawcami wszelkich kategoryj 
a osobami, szukającymi rozmaitych rodzajów pracy, 
jak: czeladzią, służbą domową, folwarczną, robotnika­
mi rolnymi, przemysłowymi i t. d.

Za te czynności nie pobiera biuro żadnego wyna­
grodzenia od osób szukających pracy i zarobku, od 
pracodawców zaś pobiera drobną opłatę taryfową. Po­
nieważ biuro to czyni zadość potrzebom tak szukają­
cych pracy jak i pracodawców, przeto gromadzenie 
się i wystawanie tychże osób po ulicach i placach 
publicznych jest zupełnie nieusprawiedliwione i ze 
względów porządkowych i komunikacyjnych nie może 
być nadal cierpiane.

Wobec tego magistrat ponawia swoje rozporządze­
nie z dnia 10 marca 1887 r., zabrania surowo tak 
osobom szukającym pracy, jak i pracodawcom groma­
dzenia się i wystawania po ulicach i placach publi­

cznych miasta i zawierania tamże odnośnych umów, 
a w szczególności: w Rynku głównym przy wylocie 
nl. Siennej i obok pomnika Mickiewicza, tudzież w ul. 
Grodzkiej, na przecięciu się z ul. Poselską. Nad wy­
konaniem tego rozporządzenia czuwać będą organa dy­
rekcyi policyi i magistratu.

Osoby, przekraczające rozporządzenie, karane będą 
grzywną od 2 do 200 koron, względnie karą aresztu 
od 6 godzin do 14 dni.

Ślub panny Janiny Jaskólskiej, córki p. Julii Le- 
szczyc Jaskólskiej z p. Zygmuntem Wodeckim, dokto­
rantem praw, odbędzie się w Krakowie w kościele 00. 
Kapucynów we wtorek t. j. 30 bm. o godzinie 11-tej 
przed południem.

Małoletni zbrodniarze. Przed kilku dniami do­
niosła policyi Marya Szlenkerowa, mająca przy bra­
mie Floryańskiej kram z owocami, że dwaj chłopcy, 
Tadeusz Wroński i Józef Cenzerowski, obydwaj liczą­
cy po 12 lat, rozbili jej kamieniami skrzynię w stra­
ganie i skradli całą zawartość skrzyni, stanowiącą jej 
jedyny majątek. Obydwóch małoletnich zbrodniarzy 
policya aresztowała, ale w śledztwie zeznali obaj, że 
kradzieży dopuścili się nie oni, a dwaj inni chłopacy, 
mianowicie Adam Saniternik lat 11 i Władysław Ma- 
tofi, lat'13 liczący. Aresztowano więc i tych dwóch 
malców i przekonano się, że to oni rzeczywiście po­
pełnili tę kradzież. Przypuszczali, że przekupka prze­
chowuje w skrzyni pieniądze, że ich tam jednak nie 
znaleźli, więc zabrali, co było, nawet naftę, którą 
rozlali po plantach. Zatrzymano wszystkich w are­
sztach policyjnych. I znowu nasuwa się pytanie: Co 
z tych dzieci wyrośnie?

Z deszczu pod rynnę dostał się niejaki Franci­
szek Półtorak. Przyjechał on sobie do Krakowa w kwie­
tniu, przed świętami, ale miał pecha, be go zaraz 
podczas obławy aresztowano. Badany w śledztwie co 
do swojej przeszłości podał Półtorak, że pracował przez 
dłuższy czas w Tarnowie, a w ostatnich miesiącach 
leżał w szpitalu we Lwowie. Wygląd i sposób zezna­
nia wzbudziły jednak w policji podejrzenie, że Półto­
rak nie jest taki niewinny, jak utrzymuje i że do 
Krakowa nie przybył celem poszukiwania praey. Zwró­
cono się więc do policyi lwowskiej z prośbą o infor- 
macye co do Półtoraka. Wczoraj nadeszła ze Lwowa 
odpowiedź. I co się okazało? Oto Półtorak jest zna­
nym kryminalnikiem, który, aczkolwiek liczy dopiero 
48 lat, blisko 20 lat jnż przesiedział w kryminale i 
był karany kilkakrotnie za zbrodnię kradzieży, raz 
8-letniem więzieniem, kilkadziesiąt razy za przekro­
czenie kradzieży. Okazało się, źe wyszedł on z kry­
minału dopiero w lutym b. r. a czując, że na grun­
cie lwowskim nie jest bezpiecznym, bo go policya za­
nadto zna, przeniósł się do Krakowa. Zanim jednak 
zabrał się do sfinansowania swoich złodziejskich zdol­
ności, został „przyskrzynięty". Ananasa tego policya 
krakowska odesłała wczoraj „szupasem" do Lwowa.

Usiłowano samobójstwo. Pogotowie ratunkowe 
zawezwano wczoraj do p. K. N. słuchacza 1. rokn 
medycyny, który wystrzałem z rewolweru w pierś usi­
łował odebrać sobie życie. Denat jednak był zbyt roz- 
denerwowany, kula więc zadrasła mu tylko skórę. 
Opatrzyło go Pogotowie. f

W ładnej kompanii zabawiał się wczoraj gefreiter 
Marsowski Stanisław. — Kiedy się wieczór rozstawał 
z towarzyszami, wszczęła się ni stąd ni zowąd bójka, 
w której Marsowski został dotkliwie pokaleczony, otrzy­
mał bowiem 5 ran w głowę. Opatrzyło go Pogotowie.

Zwłoki zmarłego znaleziono dzisiaj przy przeko­
pywaniu nowego koryta Rudawy na Błoniach. Ponieważ 
zachodzi podejszenie, że zwłoki te są może ofiarą zbro­
dni, na miejsce nd.-.la się policya dla przeprowadzenia 
dochodzeń.

Ucieczka Chrustalewa-Nosara. Gubernator to­
bolski zawiadomił władze w Petersburgu, że skazany 
wyrokiem petersburskiej izby sądowej na osiedlenie 
w sprawie deputatów robotniczych prezes rady tej 
Chrustalew-Nosar zbiegł z Berezowa, gdzie mu wy­
znaczono miejsce pobytu. P<> dostawieniu Chrusta­
li wa-Nosara do Berezowa, roztoczono nad nim nad­
zwyczaj ścisły, ostry nadzór, lsprawnik miejscowy 
zobowiązał właściciela domu, w którym mieszkał 
zesłaniec, że zawiadamiać będzie jego o każdym 
kroku lokatora swego. Ponadto zaprowadzono wprost 
domu tego specyalny posterunek policyjny, który 
pilnować miał dniem i nocą niebezpiecznego ska­
zańca. Dnia 2 bm. właściciel domu wszedł do po­
koju lokatora swego, znalazł go jednak pustym. 
Minęło kilka godzin, a ChrustaWw-Nosar nie wracał.

Wówczas zwrócono się z zapytaniem do polieyanta 
posterunkowego, który jednak oświadczył, że nie 
widział, żeby więzień wychodził. Rozpoczęto poszu­
kiwania w Berezowie, które jednak nie dały żadnego 
wyniku. Zorganizowano pościg, rozesłano telegramy 
gończe z rysopisem zbiega, wszystko jednak było 
napróżno. Szukano tydzień cały, w końcu jednak 
przekonano się, źe Chrustalew przepadł, jak kamień 
w wodzie. Na dwa tygoduie przed zniknięciem 
Chrustalewa okolice Berezowa objeżdżał handlarz 
futrami z subiektem. Nagle ten ostatni zachorował 
i udał się na kuracyę, na dwa dni jednak przed 
ucieczką Chrustalewa stawił się znowu na swojem 
miejscu. Dnia 2. bm. rano kupiec i subiekt jego 
opuścili Berezów. Niektóre dane nasuwają domysł, 
że kupiec i subiekt jego byli wspólnikami Chrusta­
lewa. W objazdach swoich zajmowali się nie tyle 
kupowaniem futer, ile raczej badaniem dróg miej­
scowych; gdy ostatecznie zbadali je dokładnie i u- 
kończyli przygotowanie środków przewozowych, su­
biekt odjechał, a miejsce jego zajął Chrustalew-No­
sar, odpowiednio ueharakteryzowany. Obecnie Chru­
stalew-Nosar, równie jak i towarzysze jego, Trocki 
i Awksentiew, którzy również zbiegli, znajdują się 
w Paryżu.

Sprawa Anny Milewskiej. W Berlinie zakoń­
czyła się wczoraj rozprawa w znanej naszym czytel­
nikom sprawie przeciw byłej ochmistrzyni dworu 
zmarłej ks. Amalii Szlezwicko-Holsztyńskiej ciotki 
cesarza Wilhelma, Annie Milewskiej. Afera ta cią­
gnie się już od sześciu lat. Panna Milewska była 
nieodłączoną towarzyszką księżnej Amalii, obie też 
wyjechały do Kairu, gdzie Książę Ernest Gunter za 
pośrednictwem swego ochmistrza Blumentala uknuł 
intrygę i kazał władzom egipskim aresztować Milew­
ską, o czem swego czasu było bardzo głośno. Po 
śmierci księżniczki wystąpiła Milewska z pretensją 
o 50.000 marek, które miała pożyczyć zmarłej. Ksią­
żę Gtinter nawzajem oskarżył ją o kradzież koszto­
wności zmarłej, a nadto przy rewizyi domowej, za- 
kwestyonował u niej 17.000 marek, będącjch wła­
snością Milewskiej. Rozpoczął się więc proces, a wła­
ściwie serya procesów, z których jedne upadały, 
drugie tuszowano dla uniknięcia skandalu, aż oneg­
daj wreszcie odbyła się ostateczna rozprawa przeciw 
Milewskiej o kradzież kosztowności. Oskarżona twier­
dziła na rozprawie, że otrzymała je w podarunku 
od zmarłej księżniczki. W ciągu rozprawy poruszono 
wiele brzydkich i ciemnych spraw. Ostatecznie sąd 
wydał wyrok uwalniający Milewską.

Fotografowanie ptaków w locie przedstawiało 
dotychczas bardzo duże trudności W ostatnich cza­
sach dopiero wynaleziono przyrząd, za którego po­
mocą ptaki mogą się fotografować same. Aparat fo­
tograficzny ma formę zatrzasku, z tą oczywiście ró­
żnicą, że nie rani ani ptaka, ani go chwyta. Kamera 
ustawiona jest w niewielkiej odległości od gniazda 
lub od miejsca wzlotu ptaka; cienki sznurek prze­
prowadzony zostaje od klapy aparatu przez gniazdo, 
tak, że gdy ptak na nie się spuszcza, przyciska sznu­
rek i klapę otwiera. W ten sam sposób można o- 
trzymać fotografie ptaków w każdem upatrzonem 
miejscu ich odlotu, czy spuszczania się na drzewo 
lub ziemię.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
Poniedziałek: „Halka*,  opera Stanisława Mo­

niuszki.

KRAKÓW, D. 39. I. piętro,
(Dom Wgo Wład. Fischera), Linia A—B.

Zakład wodoleczniczy i Sanatorium
Dra KUPCZY AA

Kraków, ul. Szujskiego 11.

Stała pensya!
Potrzebni są roznosiciele, zarówno chłopcy, jak 

starsi ludzie. Zgłaszać się należy w administracyi 
„Nowin" ul. 7, Zaclsse, parter.

M Magazyn Obuwia
przy ulicy ZWIERZYNIECKIEJ L. ‘

męskiego, damskiego i dla dzieci . svvoj bogato zaopatrzony skład obuw<a wykonanego z najwię-
pod firmą: • i /» , -------•----- s_

— PIERWSZA KRAKOWSKA 
SPÓŁKA SZEWCÓW

V kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
. zamówienia na obuwie wszel.iago rodzaju i wykonuje takowe

© na czas o znaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa-
4 (obok drukarni Anczyca) - łość i po cenach możliwie przystępnych.

Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, kreślę się za firmę WAŁESTY KORTA. 411



Na miesiąc Maj,
poleca

KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Władysława Miłkewskiego 

W KRAKOWIE 
6, św. Jana (Hotel Saski) 

TELEFON Nr. 708.
Golijan Z. ks., Miesiąc Maryi („Na 
maj i na zawsze", słowa ś. p. ks. 
kardynała Duuajewskiego o tej wy­
bornej książce) w pięknej oprawie 
K. 2 — porto 45 hl.
Mostowska Z. hr. Czytanki i nabo­
żeństwa na maj dla dzieci od 8 do 
12 lat. Cena 40 hl. porto 10 hl.
Nowakowski J. ks., Miesiąc Maryi 
z pieśniami majoweml, 0. Karola An- 
tonlewlcza, w ozdobnej oprawie K. 
120 porto 35 hl.
Potulicki hr. Adam ks, Miesiąc 
Maryi. Cena 20 hl. porto 10 hl.
I bardzo wiele innych Czytanek na 

maj różnych autorów. 34
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ZAKŁAD (\OOLS OOOOOOO^OOOOO OOOOOO 
artyst-kamlenlarski “ --------------------------- - • ■ > • • ’ • A

1 budowlany I
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ISALON FRYZYERSKI dla Pań i Panów 1
O

DROBNE OGŁOSZENIA 
pt 4 halerzy od wyrazi 

minimum 60 halerzy.

Poszukiwane.
Pt*9kłvkAłtt  znajdz>e zaraz u- 
f l0l)łyijwHl mieszczenie u ma­
larza dekoracyjnego Karola Orleckle- 
go, w Krakowie, Garbarska 12. Miej­
scowi mają pierwszeństwo. 406 

ritlAMra zamiejscowego do pra- 
\R1QJIIA ktyki poszukuje handel 
wyrobów masarskich Franciszka Gru- 
dniewic.-a i Skl w Krakowie, Kar­
melicka!. 58.________________ t9ó
k au/ńi Ot*  lat 26 Kupiec, właściciel 
Ą(*WAlki  handlu, z powodu braku 
czasu i znajomości, poszukuje tą dro­
gą towarzyszki życia, panny, katoli­
czki, od 19—23 lat, z średniem lub 
wyższem wykształceniem szkolnem, 
z prawym barak terem i przyjemną 
powierzchownością. Posag stosowny 
wymagany. Łaskawe zgłoszenia wraz 
z fotografią pod adresem: „Wiosna*'  
Kraków, poste-restante. £96

z-d'4nych czeladników to-
Wkarskich przyjmie zaraz 

Jerzy Błachut, majster tokarski w 
Cieszynie, Frysztackie Przedmieście 5 

403 

Do sprzedania.

Automobil
nio do sprzedania. Bliżssa wiado­
mość : Kraków, ul. Podwale 1. 6. L. 
Barański.

a 100 sągów, w Dębnikach, 
| Albwlw ul. Ogrodowa, za dopłatą 
200 złr. do sprzedania. Wiadomość: 
między godz. 1—3 w poł. w Admi- 
nistracyi „Nowin".

OEloszeniB licytacyi.
Wydział Rady powiatowej w 

Wieliczce ogłasza niniejszem 
licytacyę na przedsiębiorstwo 
budowy szkół.
a) jednoklasowej w Glicliowie 

za cenę kosztorysową około 
10000 K.

b) dwuklasowej w Zakrzowie 
za cenę kosztorysową około 
15000 K.

c) dwuklasowej w Bodzanowie 
za cenę kosztorysową około 
16000 K.

Plany i kosztorysy są do 
przejrzenia w kancelaryi Wy­
działu Powiatowego w Wielicz­
ce w godzinach urzędowych. 
Budowa ma być rozpoczętą z 
wiosną br. a ukończoną w ro­
ku przyszłym.

Przedsiębiorstwo oddane bę­
dzie oferentowi, którego wa­
runki Wydział powiatowy w 
porozumieniu z c. k. Radą szkol­
ną okręgową uzna za najgo­
dniejsze.

Licytacya odbędzie się w biu­
rze Rady powiatowej w Wie­
liczce dnia 14 maja br. o godz. 
12 rano.

Oferty mogą być składane 
ustnie lub pisemnie do godzi­
ny 12 w południe w dniu 14 
maja br., a otwarcie takowych 
nastąpi po licytacyi ustnej.

Do ofert należy dołączyć 5°, 0 
od kwoty kosztorysowej tytu­
łem wadyum i deklaracyę że 
oferentowi znane są ogólne i 
szczegółowe waruki i że się do 
takowych zastosuje. — Bliż­
szych informacyj udziela ró­
wnież c. k. Inspektor szkolny.

Z Wydziału powiatowego 
w Wieliczce d. 22 kwietnia 1907 r.

Prezes: Sekretarz:
K. Czecz. Dr K. Szczepański

Najlepsze hygieniczne

TOWARY GUMOWE 
do celów sanitarnch 

polecają 1

Reim i Spółkr 
RyneK 37, Kraków, Linia A—B 

Cenniki darmo. — Wysyłki dyskretne.

STORY
patyczkowe, automatyczne, żaluzye 
deszczułkowe, system na walkach i 
rolkach, jakoteż rolety płócienne z 
samozwijaczem prawdziwie amery­
kańskim najlepszej jakości po bar­
dzo przystępnych cenach poleca fa­

bryka rolet I żaluzyj
WŁADYSŁAW PĘDZIWIATR 

w Krakowie, Zwierzyniecka L. 8.

Egzaminowana położna 
przyjechała z Warszawy i rozpoczęła 
swą praktykę w Podgórzu, ul. Lwow­
ska 1. 38. Poleca się łaskawym wzglę­
dom, ręcząc za troskliwą i sumienną 
opiekę jako praktyczna akuszerka. 
Pokój dla Pań do wynajęcia. 41

Szczury, Myszy
doszczętnie wytępić można jedynie

{PIGUŁKAMI, 381

=FUCHSOL

‘/s p. (około 350 pig.) 
p. przeciw myszom

lIUłAP 11 ^lm, od Bochni, przy go 
JfWwl ścińcu, mający 78 mórg grun­
tu z tego lb' mórg lasu, z inwenta­
rzem żywym i martwym do sprzeda­
nia Cena 29.000 złr., w tem 13.000 
złr. długu bankewego; dopłata tylko 
16.000 złr. Może także być wydzier­
żawiony. Wiadomość: między godz. 
1—3 w poł. w Administracyi „No- 
win“' _______________

Wyborny miód
deserowy kuracyjny,

5 klgr. twardy 6 kor., gęsto płynna 1 
patoka (rarytas miodobiorów) 6 kor. | 

60 haL franco. 388
Korzeniewicz em. naucz.

Iwanczany.

V, p. proszku przeciw kara­
konom i szwabom 

’/.P. n
'/i p. prósz, przeciw molom 
'/•P- „
‘/i flaszka tynktury prze­

ciw pluskwom
'/. »

-a *

£4

g

Motel poisKi
w Krakowie ul. Floryańska 42 

(obok Bramy Floryańskiej) 
poleca pokoje dla przejezdnych 
ze światłem, usługą i opałem od 

2 koron wyżej. 216

Porębski AZimler
Kraków, Rynek l- 8

polecają
Perfumerye i mydła. 
Grzebienie, 
Szczotki,
Szpilki i grzebyczki do wło­

sów,
Gąbki, 
Lusterka podróżne.

Piotra Łabuźka w Krakowie, ulica Szewska Nr. 4, £ 
urządzony na wzór zagraniczny z największym komfortem i wszelkiemi wymogami Q 
pierwszorzędnych modernistycznych zakładów fryzyerskich, utrzymuje na składzie 

wszelkie przybory toaletowe.
Wielki wybór grzebieni i szpilek do włosów. — Perfumerya krajowa i zagraniczna.

C. k. wył. u przy w.

"i

FABRYKA MASZYN
pod firmą

„ 8‘— 
„ 4*50  

Prospekty i świadectwa proszę 
żądać darmo i opłatnie z Chemi­
cznego Laboratoryum „Fuchsol" 

REIM i SPÓ1KA 
Kraków, Rynek gł. I. 37.

Wykaz letnich mieszkań 
wyjdzie z dniem 1 Maja br. — Ogło­
szenia odnośne przyjmuje i Jakowe 

w wykazie umieszcza 
Informator 

uniwersalny organ informacyjny Kra- i 
ków, W.śiiia 2 60t '

Znane z dobroci 

lawy auŁinlsŁ smiB 
codziennie świeżo palone a- 
paratem najnowszego syste­
mu poleca handel towarów 

kolonialnych pod firmą 

WOJCIECH 
OLSZOWSKI

W KRAKOWIE, 
Mały Rynek, róg ulicy 

Szpitalnej. las

Zmiana Lokalu.
GL Ajencya dzienników i ogteell 

J. łlOFCASA, 
A. BAIŻOIIOKOWE J 

znajduje się obecnie 44 
przy ul. Sławkowskiej 2. 
Abonament Pism całego świata. Sprze­
daż pojedynozyoh numerów pism, bro­
szur, konduktorów, kalendarzy, wido­
kówek i t. p. Przyjmuje się Inseraty 

(ogłoszenia) do wszystkloh pism.
OSOBNY DZIAŁ KSIĘGARSKI.

L. ZIELENIEWSKI
W KRAKOWIE

wyrabia:
W oddziale I.

Budowa
Maszyny parowe podług najnowszych 

typów, leżące i stojące ; własny patent 
Nr. 19274.

Pompy parowe dla wodociągów, dla 
kopalń i pompy domowe

Maszyny wyciągowe dla kopalń i ko­
łowroty.

Wyciągnie towarowe, żurawie itd.

maszyn
Kompresory wentylowe jedno i dwusto­

pniowe.
Urządzenia mechaniczne dis zakładów, 

przemysłowych, a mianowicie gorzel­
nie, tartaki, młyny, rzeźnie, gazo­
wnie itd.

Części transmisyjne najnowszego syst. 
Wentyle, zasuwy, hydranty itd.

W oddziale II.

■ Kotlarnia -
urządzona do maszynowego nitowania.

Kotły parowe wszelkich systemów i wielkości; własny patent Nr. 16173. 
Zbiorniki i inne roboty w zakres kotlarstwa wchodzące.

W oddziale Ul.

Zakład budowy mostów i konstrukcyi.
Konstrukcye mostowe, dachowe itp.

W oddziale IV.

Odlewamia żelaza i metali.
Odlewy budowlane i maszynowe podług własnych lub nadesłanych modeli do 10 T. 

w jednym kawałku.
Wykonano do sierpnia 1905 roku:

Maszyn parowy ;h, pomp, kompresorów 346 szt. II Kotłów parowych.............................. 833 szt
■ i----------- u i_i ■- Mostów 58 sztuk wagi około 1220000 klg.

między Innymi most na Pruoie długi 230 mtr.
36 różnych konstrukcyj żelaznej wagi............................. 3,350.000 kg.

między innemi Hala dworoa lwowskiego o wadze 1,360.000 klg.

między Innemi pompa dla kopalni węgla 
w Sierszy o wydajnośol 720 m3 w godzinie. ||

OGŁOSZENIE LICYTACYI
IWmtlliim- ’ ciągnienie nieodwołalnie 6 sierpnia 1907 dnia « Maja 1007 r. i dni następnych. 
UWa blfjgUlillla . 2 ciągnienie nieodwołalnie 6 grudnia 1907

Wszystkie losy grają bez dopłaty w obydwu ciągnieniach!

Główna wygrana:100.000Cena losu Cena losu

I
DYREKCYA

Kasy Oszczędności tu. Mowa
391

korona! korona!

podaje do publicznej wiadomości, iż w tutejszym

Zagładzie pożyczkowym

(9

&&

3
Ą g KUŁlfi 1 KKĘGLE 

.8 B O RE,i’ * społk a
z drzewa Llgmim Sanctum

polecają najtaniej

braków, Rynek 37.

Skala Kmity

koron w gotówce. Wygrane pojioÓOÓTTboO K wart itd. 
Losy po£l K polecają: Kantory wyin., trafiki i kolektury. 
Zlecenia z prowincyi oraz' ekspedycję losów do komis twej sprze­
daży uskutecznia kantor wym. Braci Eibenschiitz w Kra­

kowie, Rynek główny 5.

na zastawy ruchome

KOSZTOWNOŚCI
Skala Kmity!
Skala Kmity!

A a*  ___ __________ każdego, ktokol wiekustrzenani ?KhF rzutki lub ubrania,
ażeby się nie dał uwieść na oko eleganeko wyglądającym ns 
wystawach magazynów wiedeńskich ubraniom gotowym, które 
ani krojem ani odrobieniem nie mogą się równać z wykończonemi 
ubraniami z mojej pracowni; w cenie różnicy niema. A zatem

Łaskawi Panowie! zaaawlajole zarzutki I ubrania

u Zygmunta Chlli, Krawca w Krakowie, Wklopole 3,
obok głównej poczty.

Wypożycza się fraki i anglezy. — Wszelkie zamówienia na prowineyę 
uskutecznia się możliwie jak najprędzej. 205

w złocie, srebrze I drogich kamieniach
a mianowicie: Nr. 25.521 z r. 1904 oraz Nr. \r. 15.839, 21 524, 24.'99, 
26.446, 27 786, 30.953, 31.314 i 31.742 z r. 1905 i od Nr. 5.097 do Nr. 
41.888 z r. 1905 oraz od Nr. 1 do Nr. 13.54 z r. 1906 t. j. de dnia 30 
Kwietnia 1906 r. włącznie, tudzież ubrania, bielizna, dywany, maszyny do 
szycia, rowery, broń'myśliwska, aparaty fotograficzne, obrazy i książki, 
Nr. Nr. 7.480, 23.121, 28 678, 23.765, 24.198, 24.739 i 25.660 z r. 1905, 
Nr. Nr. 967,4.179, 5 273,5.670,6.971, 7.379,7.397, 7.441, 7 460 i 7.527 zr. 
1906 oraz od Nr. 7.6*1  do Nr 17.351 z r. 1906 t. |. do dola 31 paździer­
nika 1906 r. włącznie zastawione a dotąd nie wykupione ani prolongo­
wane, stosi wnie do § 22 Statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu 
w drodze publicznej licytacyi, która odbędzie się dnia 6 maja 1907 r.

i dni następnych o godzinie 9‘,s przed południem 

przy uliey Szpitalnej L. 15- 
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym intere­
sie przed terminem licytacyi do dnia 4 maja 1907 r. włącznie 
pospieszyły z wykupnem lub prolongowaniem swoich zastawów.

Skala Kmity!

Skala Kmity!

najprzyjemniejsza i uroczo położona do­
lina między skałami i lasem w pobliżu 

Krakowa.
Jaeda koleją do Mydlnik trwa 10 minut i 
kosztuje 30 bal. — s Mydlnik piechotą przeć 
pola 30 minut drogi lub też zawsze ocze- 
kującemi furmankami Powrót o godz. 9 wiece. 
Restauracya na miejscu obficie zaopatrzona 
w doskonałe przekąski własnego wyrobu, 
świeże mleko słodkie i kwaśne, herbata, 
wódkil piwo. Ceny umiarkowane.

OTWARCIE DNIA 1-go MAJA 1907 r.
Z poważaniem Wład. Bogacki, restaurator.

400

Mwczit nnlne 1 “■»»"«"J-1’1 V >jZj V L/UlllC tępić można jedynie pigułkami.

do praktyki -----------
trzebny zaraz.

Wiadomość:
Adam Piasecki

Kraków, ul. Długa 10.

Uczeń b
ktyki cukiernicze, po- H
‘ -v----------- " 69

FUCHSOL“
Pasztety znakomite;

z drobiu 1 kg........................złr. %■
« gęsich wątróbek 1 kg. . złr. Ł-_ 
z dziczyzny 1 kg. . . . złr. 2 — 
Bulion z dziczyzny 1 kg. złr. 4 — 

wysyła 273
DYONIZY CHRABĄSZCZ 

Hotel Krakowski, Kraków.

Chrześcijański Magazyn Mebli 
SZCZEPANA ŁOJKA 

w Krakowie, ulica Szpitalna £. 34 
(naprzeciw Teatru miejskiego) 

posiada na składzie kompletne urządzenia 
pokoi jadalnych, sypialnych i salonów, 
oraz sofy wszelkiego rodzaju, pokrycia 
meblowe, materace, portyery, firanki i t. p.

1 kg. na myszy polne zawiera około 
10.000 pigułek wystarcza zatem na 8 000 

do 10.000 m*.
'/t kg. pud........................K. 1 50

1 „ „ . . ■ • „ 3-
od 5—50 kg...................... „ Ł-50 za kg
od 60 kg. wyżej . . . „ 2 — za kg.

Prospekty i świadectwa proszę darmo i opłatnie żądać z 
Chemicznego laboratoryum „FUCHSOL" *>82

Rńm I Spółka. Rra<dw, Rynek gł- L 37

PALARNIA KAW/
p-„rw»M Kr.k0Wł|(ł poleca częściowo 

i hurtownie 
^!Ł(nl^ln)il(nl wyborowe gatunki

najnowszym 
i najlepszym spo­
sobem za pomocy 
,Mt eotltirza" 

po cenach 
najnlisaysh.

M. JAWORNICKI

Wydawsa; Lutyna Sieaapańika. RadAktor odpowladalalny: Ludwik Siciepańikl. Druk W. Korneekiago 1 K. Wojnara w Krakowi*.


